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D E LEO C l LITEWSCY 

W PARVŻTJ.

Paryż (PA D W  mindstenstw io spraw 
zujranńcznych odbySo się pierwsze 
si "tkasare delegatów Litv,v j praadsw- 
ykńek rządów soiuśżntezyuh, ula usta­
len i .ąposoiu izastosowaaiU statutu 
Kłajpedy w  tej lOimie w jakiej określiła 
go komeroneja ambasadorów-. Pierwsze 
zebranie po-święopno przedewszystkiem 
nawiązani** bliższego kontaktu między 
deioga+amf. Nartęspnt zehranfe odbędzie 
fSę w dm-u 5 kwienioa. i

NOWE KONFISKATY W  ZAGL.
RUHRY.

Paryż (PAT) „Intrassigc int“ donosi 
z  Oiisseidc tu: Na pócnoc od Rysi skon­
fiskowano De? zaonego "ypadku Ko­
palnie Rheanbaban i kopalinę króelwską. 
Ładcrwa-rie kokssu lozpocante się jutio.

KONFERENCJA SOCIALISTÓW 
W  BERLINIl .

Wiedeń (PAT) „Arb. Ztg,“  domsi z 
Berlina: W ©udya-ku Reichstagu rozpo­
częła się konferfs.ie.ia przedsiawiciell 
srierra&clkiej partii si.-cialno-demo.iraty- 
cżmaj z  przeosta yjciedanii paryskiej witi 
fercołzj, socjahstyczuycłi iaputofwanyeh 
państw koali, yjnych. Po ogóilnoj dys- 
'kwi. j/rzjstąjWMio do Aozwazaou zaga 
dnaeń -epara^yjfcyęza.

PRACE Ai IEDZYNAROBOWEGO
KONGRESU IZB HANDLI > SYYCH.
Rzym. (PAT) ókęuzyiunodMwy kom ■ 

gi es Izo iiaiiuiowycii uetrv. y ff l szereg 
im-diUOMi, m ę a z y  jinneiui w kwesiji o l- 
izicoiclowań, diugow mięcszz'bi<*us-,ai*- 
czycłi, kredytów rmędzy^aiioaowycu, 
KoaUioii nad inaacją walutową itp. De- 
lc^aeya trancutorsi wypowiedziala dę 
l/izeoiwtiu) dyNieusji w  kwest*, odsi >  
uować. Kcogjfes przyśni lezoKKśe, opie­
wające, że ituizawkom .ladeży udzielić 
kredytu, aby «n irmożiiywjć sjdatg od­
szkodowań, do upmzwdniean jednoi. z  i oh 
stioay zagwaraEJkon. aniiu. że grjańze są 
siadów; me bodń narusżore.

Co ■rię tyozy dSugów mioażybojnsztłi- 
ozych, to kiwestja ta- winna być zasa­
dniczo uregulowania w mużliwie krót- 
kiun czasie, zgodnie z syb 1 'd't rśr uso- 
wą pwsszcze^diinych paióstw w  .sprawie 
sanacji watutrwej przyietr, że pod~ta- 
wą wai-rty winno Dyć aft; to. Wypon-zie- 
dziar,o się oale-* za koniecznością zwo­
łania w najszybszym esasie konfe- 
rerrefi finanurwej [ ekonumłcsznej ctk o- 
kresłenia sposobu o.siagnięcia równo­
wagi ekonomicznej i uoaieioiiin pomocy 
sjabszjiri finansowo państwom.

OBCHÓD UZNAIJIA GRANIC POL- 

SKI NA ŚLĄSKU.

Katowice (PAT) W  dniu dzadejszwn 
•w Królewskiej Etaae oocnodzono uro­
czystość uznania pr^ez Radę Ambasa­
dorów wschodnich gramie Polski. W  ol~ 
brcomm Dochodzie wruęły ’.vdfciał licz­
ne .irwarzy.stwa j organizacje ze sztan 
dar2tni. wtszysflcie szkoły miejswie oraz 
uczniowie Igimnazśum i Llceum. W  rynku 
odbyta się defilada wojsk przed gone- 
ralieją, bunmi.strzetn niwsia oraz Radą 
TTficisku. Burriiistrz Dąbek wjgfosil 
przemówienie, w któreui w raża ł Iia 
wielkie zoacze.r»e decyiza. Rady Amba­
sadorów,

0 piis^sici w
Gdonsk (AW ) W  naesdizWp w skoczni 

tKlbył się wielk1- wiec polski v. sprawie 
no#, tyki Se.-ia.bi gdaMkiego w  ó r.sitn ku 
do Rola-kow gdańskich, f fchw-ateo diwde 
rc-zolucje, z któr\"cli pici wsea oświad ­
cza: Gdańszczanie Polacy stwiierdzajuc 
iż polityka Senatu gdańskiego izrzynesi 
nap-dększą w^oodę rorf-wilowti Wolne­
go Mtasła. prcRestiitą energictTnie prze­
ciw dotychczasowej nx>HK-ce oraz pr/e- 
erw gwdeemu praw ludności polskie? 
na ferytoriurn gdańslkteim, zagwaranto­
wanych traktatem wersalslcBn i Kon­

stytucja 'Wolnego Miasta i solidaryzują 
się z jx>kitykii Kola PoLskiepg %  Sejmie 
gdańskim, 

i)ruga '-eziolncja brzmi: Wiobec cięż­
kiej waiki o nasze prawa narzuconej 
nam przez S&iiat gdański i większość 
nkyniecką Sejmu gdańskiego, Polacy 
gdańscy w-zyn-ają społeczeństwo pol­
skie na terytorftu.. Wolueg" Mi tsta do 
organizowania się w jjrrńny pofekie, by 
poiączoneni’ Piłanr. móc wy-walczyć 
swe prawa.

o po ij
Paryż (PAT) Havas. Bones/, oświad­

czy? w. wywiadaie z  przedr/awćoielem 
„Matina1 w Pradtze, ze traktaty zawar­
te w  r. 1919 w Paryżu są zagrożone 
Przez W ftŹ którzy doanagają się ich re­
wizji. Minister zaznaczył, że oekr.n Ma 
lej fint en ty ji-st wzmxiHenie porożi- 
mienda % Pufeftą oraz ścisła współiPTaca 
z sojusznikami eta organizacji obrony 
traktatu.

Chociaż pecjalne interesy — mÓwSf 
Rwiesz — nie potfwakją na zeet oic-nie

Polski z Małą Enieutą. to jednak mię­
dzy Polską a Maną Enteutą isrnipją 
tnvałe węzły solidarność-' i w^spójpra- 
cy. Zdaniem ministra przyjaźń poHko- 
czeska oraz porozumkmie ‘-'olski z na- 
rodeim rosyjskim w łączności ze soju­
szem z Fra-iicją byłoby znakomitą gwa­
rancją orfrony Nakoniec Be­
nesz dał wryraz nadziei źe fakt ptrwyż- 
•szv bed/it niferf wielkie znaczenie dla 
przyszłych poitoien.

Rio de Janeiro (PAT) Liczne sto-
wi»rn sztoida religijne prorestują energi-
w.nis przeciw TM-acm/Wi wyft^onemii 
księżom ratoJickim w Moskwie. Prasa 
tutejsza domaga się jednomyślnie aby

m l e i re
Londyn (PAT) Rzeczoznawcy finan­

sowi i okoiiorriiczffłi ukończyli swoje pra 
ce. Wszystkie trzy komisje doszły do 

j zupełnego poioer^nienia j rozpoczęły 
prace porównawcze. **t*ierzaj«oe do o- 
stateczsiej o ustalenia zmian w zn/iiązku 
z Ibwitrpn-o^ozyejarrsi tnreckknm w  -od- 
n siemu cEo traktatu lozańskiego.

*.omfvn (PAT) Reuter domasii że wy­
niki narad komisji rzeczoznawców, 
badających tureckie kmńrproipop: yoje, 
są trzymane w  tajemnicy. Oświadcz -

iagfe o Hssji
Waszyngton <PAT) Przemawiając do 

przedstawicielek międzynarado-wej ] Agi 
Kobiet podoju i wokia-ka, liuighes oV 
Wcaci^zyl, że Ameryka bęidizie odma­
wiała ltznanm rządu rosyjskiego tak 
długo, donó’ ; rzą*1 ten me wyrEWkniie 
się polityk-1 opartej na odmawiamu za­
płaty długó^ oraz na koufjska-oie wła- 
snośni prywatnej.

iighes zaznaczył, ze nie wttdźi ża­
dnej zmiany w intencjach sewieirjw. 
Proces prowadzr^iw ror®ecrwi«> kor.nmi ■

Profesfg am erj^ns^e t  arcyb.

C i e p ^ f i a . v

w razge wykonania wyroków' śmierć! 
na oskarżonych, wwzystkse narody 
chrześdiańskie zerwały \ szdikie sto­
sunki z sowietami.

no. że przediw czesne icłi pgtaszenie nio­
słoby wywrzeć szikodkwy slmtek na 
podjęcie rokowań z Turcją.

Ko&stautynoool iPAT) Adiiain be-j o- 
świadczył wywkim ko^ujsamim sprzy- 
mcrwmiych, że w  Angorze Ipaji .je wiel­
kie zniecierritwienie i oliawa. Rząd an- 
gmslci trwa przy szybkiem ustałeuiiti 
terminu i miejsca Jronfcrencśi a dalszą 
zwłokr w  tym wzHędzie mwrłib;, po- 
ciągnąc za sobą powsażue skutki.

-tom w St. Tosep]) (Micliigan) dowodzi, 
że przywódcy sowieccy mają w dal- 
szym c’-gu zmusza wy,woI<ifnda. rew ô* 
h.cji w stanach zjedri zczoBiydi i za 
giuTucą. Nakom.-ec Hughes zaznaczył, że 
z do-ku-meptów przedstawionych w cza­
sie wymienkmego procesu przez ifrp- 
ny osikarżające, wytmka, że rząd znaj- 

| dżić pooarefe opinii publicznej w  swo- 
1 jtj p* Jtyce. domag-yąccł się nrieuzna iia 

rz ądu Irtóry dąży Jo wywołania rov, o- 
Jucw światowa1

g - GODZINNY DZIEŃ PPACY 
W  NIEMCZECH.

Berlm. (AW ) Państwowa Radu gosi>o 
daicza mimo sprzeciwu z< stępców ro­
botników zgodziła się na zaniamę pro­
jektu ustawy o czasie pracy, wr którym 
przełamaną została zasada 8 -  godziu- 
nego Jniia pracy,

„DANZIGER ZEirUNCT* UTRA­
CIŁA DEBIT W  POLSCE.

Warszawa. (Tek wł.) 24. 111. MTa- 
d‘ze polskie odebrały bebit pio<ntovy 
na terenie Rzpltej organowi gdańskich 
kół aucpok-kich ,JTanziger >lakuii£“  za 
wjdńtnie wrogie stanowisko wobec 
Polski.  4

KANCLERZ SLTPEL W Y JEŻ­
DŻĄ DO WŁOCH.

Wieaen. (A\V) Kanclerz ^eyped praw 
dopodob.iie w  przyszły p«i'*Kfcaałek 
wyjedzk do Włoch, uełem złoże,ińa w 
Rzymie projektowanej wizyty, do któ­
rej w  kołach politj caiych nrzywiązują 
ogromna wagę. Pisma uftejsze przy­
puszczają. że konferencja kanclerza t  
rządem włoskim będzie dotyczyła nie 
tylko akcii ltre-dyix>wej, aie i r-yęmarrycli 
koucesyj go&powaiczjch. -przed«wszj’st 
kieiri zawartego z Wtochartia nkfadu 
handlowego, któryby zawierał rtmrn 
itc ulgi dla eKsportu austriack-ieyo — 
Kwestja kole.ti połudnaowej odęcia tu 
wa-żną rolę.

CHOROBA SARY BERNHARD.
Wiedeń (PAT) Dzienniki dom- szą z 

Paryża; że stan zdrowia Sary Bernhard, 
nagle tak się pogorszył, że kaka-re nie 
mają nadziei utrzymania jej przy żvc#u,

W czcra jszr rezHTYwkl.

Pogoń 1 — I^ecłua I 5:0 (3:0), zawo­
dy towarzj skie, rozegrane wczoraj na 
boióku Pogoń. ime tkuy wiek emocji li­
cznie,. zebranej pu ł̂hczaicśu. Leeliia, 
pierwszy raz po Ziinowej praerwie na 
boisku, broniła się nieźle przed usta- 
wicznymi ahikaiiri Pogoni, zwłaszcza 
dobrą bj ła obrima Rekszyński iv bram 
ce, baek Rad-ianiowski i środek -po­
mocy Rasznial; W Pogo/u bandzo sła­
by obrońca prav;y .Lurągowiaz, gracz 
bujażliwy i opan ,vvany tremą, ignaro- 
wicz ix>raz pier ) ../>• tego roku na bo- 
isliu rokuje dobre nadzieje. Na lewem 
skrzydle Wieczysty tzamiasi Sfonec- 
k.cgo) zupełnie oulpowradał swemu za­
daniu. Na Wacku poznać, iż (nłbyw'a 
obeci1-: służbę wojskową, codziennie 
dwie godziny na komu bez snują, to 
ttieezs-zegBhfy iremnlg dla tootbaJ;sty. 
Bramki strzelili Garbień 3, Wacek' 1, 
Batsch 1. Sędz;o\va-ł nieźle p. iizfłesser, 

( lecz pśtąthij lyrauiKa — byl to ska-n- 
j dallczry offside‘a.

Poprzedziły zavody Pogoi U — Le- 
chia II 3:1 (1:0): Pogor II w nowym 
s1 ładnie o wiele słabszym, niż zeszłej 
ndzieli. Leu.ia II ma w  swem tonie 
kilku graczy nadużywających bardzo 
swej siły fizycznej.

Czarni I _  Biali I 10:0 (5:0). Biali o- 
kazali się drużyna bardzo słabą, która 
jednak mimo wszystko ma przon sobą 
ładną r^yszinść. Czarni zupełnie nie­
podobni do Czarnych z pon-zedniei 
nicAziciH. Poprawa w  atagiijKopeć IV) 
szybsze podawanie piłki i Wyszc strza­
ły. Sędziował M. Deoowiski dobrze.

Czanu II __ Strzelec / -0 (5 -D) Zawo- 
dć odbyły się na boisku T. Z. R. Debiut 
Strzelca iuesż^aegótoy.
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na suwnic, fecsfjumy damskie
daF,,£i,y Anton Uwiera

LWÓW, ul. Halicka 10. l63n

Urzędom prtfeiiLrzs 
żydós.

Jedną z nnivażniejszveh gałęzi handlu 
j i hantbl opałem. Jeżeli wgiądnieniy, kto 
uziś dostarcza dia najważniejszych władz 
isetki wagonów węgla i drzewa, {o przeko- 
jnamj się ze smutkiem, że z barazo maiemi 
wyidtkam’ cała dostawa opalu dla władz 
jest v/ rękach żydowskich. A w ięc: 1) dla 
główniej poczty, jej fiłji 1 docz* iw prowincji 
dostarcza Gustaw Friedmann, 2) dla Kura­
torium szkolnego, dla wszystkich szkół śre­
dnich we Lwowie i na prowincji —  Izouk 
Lek, 3) dla szs.iuy przemysłowej —  Izaatt 
>Lck, 4) dla Dyrekcji policji państw, i komi­
sariatów —  Izaak JZcJc węgiel, a  drzewo 
Pracia Tieger, 5) dla Dudy.ików uniwersy­
tetu —  W oli Iieger, G) dla sądów we Lwo- 
wie i na DrnwuicJ. —  Ludwik łbom.

Widzimy w.ęc, jak bardzo dostawca żyd 
jest w lym  wypadku uprzywilejowany, 
i Marny we Lw cw.c spory liczbę kato- 
Tekicp i polskch biur sprzedaży węgla, 
ai.estety, irmno starań tychże, dostaw dla 
v/iadz otrzymać nie mogą. Ceny ich o ile 
me sa niższe, to z pewność.a równe cenom 
dostawców żydowskich. Mamy więc prawy. 
!żadać od władz, aby dostawców' żydów  nie 
faworyzowały.

Dziwne, że ten smutny stan rzeczy ,esl 
■tolerowany przez wymienione władze. Eto-- 
'trel;czas są te władze w  rękach polskich 
urzędników. L i mogą decydować, kto ma 
dostarczać opalu. Jeżeli lak, to winę po- 
■noszą uiu.
j- Urzędnicy, lako ludzie wykształceni, na­
rodowo liailepiej uświadomieni, rozumieć 

;powinni, jaka odpowiedzialność i jaki obo­
wiązek na n:ch cięży wobec polskiej i kn- 

!t » l 'ikiei części spaieczeństwą. Oni w  pierw 
szym rzędzie sn powołani do waltci o G - 
żydzeme naszego iiandlu. Nie mogą zasła­
niać się wymówka- że oddając dostawę 

icpalu dostawcy ‘ katolickiemu narażają l 
Iskarb państwa na sz.sody, gdyż dostawca 
(katolik z. pewr.oścą zgoozi sie dostarczyć 
opału po cenach dostawcy żyda.

Pieniądz, któiyin płaci władza za węgiel, 
planie z. danin wszystkich obywateli. Pol­
skie i Katolickie społeczeństwo znacznie 
większą część składa danin do skarbu pań­
stwa niz żydowskie. Słusznym więc jest 
postulat, by i większa część dostaw pol­
skim i katolickim firmom się dostawało.

Niecnaj walka, jaką podleliśmy z zaźy- 
dzeniem handlu, nie będzie słomianym o-

gniem niech się nie ogranicza do słów, lec- 
zamieni w  czyn. Praca nad odżydzeniem 
handlu u nrs w  Małopolsce iasit nadar cięż­
ka. Niech n ikogo  w  szeregach walczących 
nic braituje. a przedewszystkicui naszych 
dobrych oatriotów-urzędników. Za ich do­
brym przykładem pójdą j inne warstwy 
społeczeństwa,

A. B. B.

^  c fa ie  wol
Interpelacja posła Dr. Marealego Pró 
wiedliwcści w sprawie ni&sprawiedli

szyn?kiego ł fotv. do P. Minisura spra- 
wego zarządzania p-e^esa lwowskiego

sądu apelacyjnego Czerwińskiego,

Z powodu przemówienia sędziego 
Dobruckicgo przeciw antypolskiemu 
stanowisku żydów i ich wyłączności 
ekonomicznej na wiecu Rozwoju w 
Kołomyjo' i z  powodu interpelacji p 
Rosmanna i iimych posłów żydow­
skich, prezes lwowskiego sadu apel. 
Czerwiński „mając na uwadze wyso­
ką godność sianu sędziowskiego" 
1) „przekazał sprawę senatowi dyscy­
plinarnemu": 2) „akta (?) zaś docho­
dzeń udzielił prokuratorowi"

Z przesłuchanych świadków wy­
szczególnia p Czerwiński nazwiska 3 
żardów i podnosi, że wydali oni L)o- 
breckiemu aebre świadectwo. Jest ja­
sne, ze w  tej śmiesznej sprawie nie 
może zacząć dochodzeń ani senat ani 
prokuraior, o czem wiedzieli dobrze, i 
żydzi i prezes sadu. C Iiodz; o cc inne­
go: takie przykrości mają odsiraszyć 
urzęduików-Polaków od działalności 
naiodowej i występowania publiczne­
go, a zwłaszcza od obrot:v naszych 
praw narodowych i państwowych na 
kresach. Użyli tu żydzi jedm go ze spo­
sobów ste.iGryzowania Polaków i 
rzecz całkiem im się powiodła. Takie 
Zarządzenie śledztwa ma wpoić w  pol­
skiego sędziego, proiesora. skarbowca 
i każdego innego mzęimika przekona­
nie, ze on nie moce pora urzędem 
działać publicznie, bo to wzbudzi wąt­
pliwość w jego bezstronność w  urzę­
dzie, gdy wytKi.le s+anowuko nam 
wrogie narodowości innych. Mógłby

i lżyć bezwzgięmńe niemiłe mu grupy 
, polskie —  3 to ńiki.-fiu dochodzenia 

fóe wytocz^.-N, — ale nie może mówić 
legalnie o życiach, choć ma zagwaran­
towane konstytucją jxrawa na równi z 
innymi oby wattelami. W  żadnej dyka- 
sterjj takich dochodzeń nie wszczęto, 
a sędzia musi mieć większe ' niezawi­
słość nietylko w biurze, ale wogóle. 
Podobnych śledztw nie ważył się nikt 
próbować nawret w  Auslrji. Wyszcze­
gólnianie żydów iako specjalnych 
świadków poniża jaskrawię „wysoką 
godność stanu sędziowskiego ‘, bo gdy 
w  tym wypadku zawdzięcza im p. 
Dobmcki dobre świadectwo, w  stu 
innych razach oni takiego świadectwa 
odmówią, zwłaszcza, “że w tym w y­
padku ich umyślne pójście l.a wiec 
przeciwżydloiwTskiego „Rozwoju" 

świadczy o ich zamiarach.
Ponieważ zydzi uzyskali tą drogą 

! odstraszenie urzędnikow-Polaków od 
| obreny polskości i państwa w  stosunku 

do żywiołów państwu wrogich, — po­
nieważ wiciu urzędników' woli porzu­
cić wszelką pracę narodową, i.iż mieć 
choćby fiKcyj.ie dochodzenia z  tego 
powodu, zapytujemy P Ministra snra- 
wicdhwości, czy wdroży dochodzenie 
przeciw prezesowi lwowskiego sadu 
apei Czerwińskiemu z powodu iego 
zarządzeń co do sędziego Dobruckie- 
go?

Wmszawa,, dnu 83 marca 1021 
Interpelanci.

f
isilarka " e !Gospodarka ifepfna-

W  kwietniu br. urządzą ~uwar syisfwo
Politechniczne we Lwowie drugi kura
cieplny dla inżynierów. Ten fakr należy 
powitać z  wielkiem uznaniem. Każda za­
oszczędzona tona -węgla, tak w  przemyśle' 
jak i gospodarstwie domowem, powiększr 
potęgę gospodarczą i militarną Polski.

Niemcy urządzają od szer :gu lat kurwi 
cieplne, a w o .jcc wysokich cen węgla prze­
wyższających wartość ztota, przez racjo­
nalną gospodarkę cieplną zaoszczędzają
miliardowe sumy. Spopularyzowanie tej
dziedziny wiedzy przyniosłoby wielkie ko­
rzyści. W Polsce urządzono już cztery 
kursa cieplne ala inżynierów, lecz profeso­
rowie nie uięli sw>'cb wykładów w  całość 
i nie opublikowali ptac systematycznie w  
pismach technicznych, (prócz kilku artyku­
lików w  „Mechaniku" i „Przeglądzie Te­
chnicznym"), również nie wydalj^osobnego 
dzieła, iak to uczynili Anglicy, Francuzi i 
Niemcy.

Wielu inżynierów z braku zastęostwa 
nie może porzucić swego stanowiska, na­
wet aa c rtjjjr aby wziąć udział w wykła­
dach. Dla- techników bez dyplomu dotych­
czas kursu n;e urządzono; a przecież małe 
zakłady przemysiowe prowadzą teefmio:* 
beż dyplomów. inżynierowie Polacy nie­
chętnie biorą Się do pracy. wymagającej 
większego wysiłku fizycznego, wybierają 
raczei zajęcia biurowe.

Gorzelnio, młyny, wapienniki, cegielnie, 
tartaki itp. zuży wają tysiące ton węgła, „  
kierownicy tych zakładów mnicjszycl, me 
mogą brać udziału w  kursach cieplnych, a 
nieznaiąc obcy cli języków, V  braku pol­
skiego wydania, niszczą w  dalszym ciągi*: 
dobro narodowe.

S2YF3HY tr£FY, FEMUKY R
POLECA HURTOWNIE i DETALICZNIE 

PO LENaCH FABRYCZNICH

K A T O I I P O

M e m  tekstylna
W E  L W O W IE

£Ą Rynek
(róg ul. Grodzickich). ® w

JAN LEIBRACII.

Jżga testament.
Pi-zeło-żył z francuskiego 

Leon Stern! lar.

Najdziwniejszy testament — opowia­
dał pan Planoon — jaki napotkałem w 
■ciągu mego zawodu notariusza, był t o  
alame.nt niejakiego pana dc Guincs. — 
jMc-gę obecnie wymienić jego nazwisk^, 
'Łibon/iem wy padek, który miał nastąpić 
różniej, dziś zapomniany, był w  swoim 
czasie bardzo głośny.

Otóż testamentem tym, który mi pan 
de Gnines dyktował w chwili, kiedy 
'zdrowie jego było Już tak zmiszczone, 
że śmierć wkrótce potem nastąpiła, zo­
stawili on swój majątek Częścią swej 
'wdowie, częścią przyjacielowi rodźmy, 
,'którego, jak się wyraził, kochał jak 
własnego svma. Ten miłiodv 'Cizłowiek je- 
-ó.iak był bardzo lekkomyślny i rozrzu­
tny i musiał przeto ,;oz.o,stawać -po-d o- 
pieką pani de Gumes. M!ała to być o- 
pieira tan śc.sła, 'że oboje musieli mie- 
iszkać razem w  jedtnem mieszkaniu 
la prowadzić wspólne życie.

Aby ich zmusić c-boie do poddania 
isię tomu zobowiązaniu, postanowił 
ispaćkobiorca .że majątek, 'który ma być 
lim wymacany kwartahiemi wpłjrwami 
ẑa złożeniom 'dowodów że warunek jest 

.wypełniony, w  razie nie zachowania tej 
klauzuli, ma przypaść pewnemu towa­
rzystwu diobroazsTmemu. Pan de Gui- 
-n?s nse po-trzcbov ał zresztą żywić w  
'tym względzie żadnej obawy".' żotia je- 
'go nic posiadała żadnego osobistego ma 
itetkii, a co do mlłodego człowieka, ten 
nie uriał żackiego stanowiska i zdawał 
.s-ię wogóle być niezdolny do ipoggażnej 
ixracy. Fadto zawiwał testament oosta- 
nozreonie r^jurrzirszłość, że w  razie 
(śmierci jcdrwgo z obo-iga spadikobier- 
c ó y  cały majątek .ma rycz-akem pnzy- 
paść pozostającemu przy życiu.

Taka .była treść lego dziwneg-o testa­
mentu, Prawdiziwy stan rzecz f o  K tó ­
rym się dopiero później dowiedziałem, 
byfby dostatecznym poiwodiem do oba 
lenia testamentu, jako sprzeciwiającego 
się dobrym obyczajom i mora-mości. 
albcw iem 6w nifoctzicmec był kochan­
kiem pani de Gumes 1

Gdy uczy ń dem to odkrycie, osłupia­
łem ze 'Aiumienia. Azali ten oan de Gui- 
nes był zwykłym idljotą ?Czy (miałem 
nim gardzić jako człowiekiem, czy też 
podziiuiać go jako f-ilozofa? Czy też 
należało tak dz-iwne i niezwykłe roz- 
porząck.enie kłaść na karb choroby i o- 
słabienia sił umysłowych?

Ale w  tejże chwili przyszła mi inna 
myri do głoww. kióra objawiła m. się 
nagle, jałco bardzo jasna i wyraźna: oto 
ten tes rament był aktem 'zemsty. Pani 
de Girries dobiegała pięćdziesiątki, ko­
chanek jej liczył zaledww dwadzieścia 
pięć lat. Mąż, który' bczwatpiema znał 
dobrze oboje, zwiątzał ich na zawsze ze 
sobą. Zanadto slaby i bezsilny, by sie 
móc sam zemścić, pozostawił zemstę 
przysałości i przykuwał ich dio 'ledn ĵ 
galery.

nr, 1 de Ouineis umarł. Rzecz jasna, 
że oboje kochankowie pmyięii spadek. 
Wedle mego 'zdania odgadywali oni 
prawyTionoidobnie skrytą mvś) zmarłego, 
ale koclinli się jeiszicze i nie myśleli o 
jutrze. Ja zaś, jako wykonawca testa­
mentu orałem obowiązek oo kwartał, 
za pi-zeidńożcniem dśwodt), że wiodą 
rzeczywiście) wspólne życie, wypłacać 
im ich udziały. Jakkolwiek sytuacja ich 
zajmowała mrję już z tytułu mego o- 
bowiązkir zawodowego, wyznam otwar 
cie, że budziła we mnie ioszcze z in­
nego powodu cieką wość. Było bowiem 
widoczne, że rofepociząpł ?/ę straszny 
dramat mięulzy' nieboszczykiem a żyją­
cymi.

Minrd rok, potem dwra lada. Lanvo 
odsrndnąć, co musuło nastąpić Kobieta 
była bez i^ątpiezrn bardzo przywiąza­
na do swego rdbdeiro -kochanka Ale

on, który za życia męża znał tylko ani 
jasne i pełne uroku, godz.ny piękne 
i we-sote, natrafił tearaz na chwile złego 
humoru, kwasy i kaprysy.

Takie w socumienie zmarłego, zrazu 
odpychane, wracaiio coraz częściej i u- 
porczyutej. Zemsta zdradżlonego mał­
żonka, z której się ómiał z początku, 
ciesząc się majątkiem, gdyby z nieba 
spadłym, ukazywała mu się teraz w  ca­
łej swej groźnej rzeczywistości, w miu 
rę jak przywykał do dostatku i jak co­
raz liczniejsze zmanszczki pokrywały 
twarz pani de Guties. I zaczyna! teraz 
pojmować wszystko. Zdawało mii się, 
że słyszy głos zmarłego, wołający nań. 
„Chciałeś' jej! A więc dobrze! Zacnowaj 
ją! Poznaj ją dobrze! I nie pozwą1 am 
ci porzucać jej!...

Wkoncu miłość ulotniła się. Kochanek 
.począł szu k a ć  inrych rozrywek. Pani 
de Gumes. dowiearziawszy się, że jest 
zdradzaną, cierpiała okropnie aż wre­
szcie zbierając resztki swej gasnącej 
piękności, znalazła jeszcze ze swej stro 
ny Kochanka. Przysrło do gwałtownych 
wybuchów, gróźb i obelg. Starali się
0 ile możności żyć poza domem ale 
zmuszeni powracać do żłobu, do któ­
rego byli przywiązani, spotykali się za­
wsze przy wspólnym stole. Pełni n'e- 
nawiści. odwracali ud siebie spojrzenia-
1 milczeli, ale w  tern milczeniu znać 
było burzę.

To życic stawailo się % każdymi ro­
kiem coraz trudniejsze do zniesiema, 
tem bar,dziei że nie było widać 'żadne­
go kresu, żadnego wyjścia. Wprawdzie 
było jedno wyjście; śmierć jednego z 
nich, któraby oddała dxug?onui wolność 
i cały majątek. Ale tego nie mogli się 
spodziewać, przynakunienic tak ry­
chło Myśleli jednak niekiedy o tem 
i czytali tę mvś! jedito w  oczach dru­
giego. Aby ukrjwać swe prawdziwe 
uczucia, udawali czasem wesołość lub 
wysi1 li się na cwtość obłudną, lecz, 
rychło spadała Im maska z twarzy 
i stawali się podobo' do dwóch ban­

dytów/, stojących naci wspólnym łupem 
i Uiśnuechających śię przyjaźnie do sie­
bie, lecz ukrywających w za.nad.z,u o- 
stre sztylety.

Te piekielne męczarnie trwały jesz­
cze miesiące, lata stawały się coraz 
straszliwsze, przychodziło mięozy nimi 
często do utarczdą aż wkońcu dramaL 
któiy się rozwijał, .znalazł krwawe roz­
wiązanie.

Pani cie .Guincs, starsza w-icTium, u 
kresu sił, wildiząc z rozpaczą, że lara 
myają, straciła pierwsza cicrpliiiwo-ść. 
Może czuła się zagrożoną i .sądziła, że 
ma prawo działać w  obronie koniecz­
nej; w każdym razie postanowiła dzia­
łać pierwsza. Bronią jej była zwykła 
bron słabszych: trucizna. Ale niewąt­
pliwie użyta za wiedkiej ilości, z nie­
ostrożności, niecierpliwości lub ohawy, 
zanadto się śpiesząc, aby skończyć od 
razu straszliwe dzieło.

Nasły i gwałtoryny ból wewnętrzny 
odkrąd podcirzliwemu kochankowi całą 
prawMę. I .gdy pani de Guines ^  'idaną 
czułością i troskliwością weszła do po­
koju, nie zdradził jej swych -podlojrzeń. 
by silę do niego zbliżyła, a następnie 
nie, chwytając ją za suknię, przyciągnął 
ją d‘o siebie, nagiął ku sobie } opiótł- 
szy ostatnim wysiłkiem palce dokoła 
jej szyi, udusił ją.

Gdy ludzie przybyli, znaleźli panią de 
Guines z twarzą przytuloną do twarzy 
jej mordercy Zdawało się, jaikoby obo­
je umarli wyntioniT pstąfffi pocałunek 
pożegnania.

Od tego czasu, zakończył pan Flan- 
con swmje opiwludanie, -gdy ''obie przy 
pominam pana de Guines, nie staje mi 
on przed oczami a i- o oalowick chory, 
dyktujący swoje rozporządzenie ostat­
niej woli. Widzę go zawsze pochylone­
go nad owomi dwiema gtowam-i, a 
twarz Jego wykrzjwia okropny uś­
miech śgydc-rczy. O, ten człowiek umiał 
nienav idzieć!

--x-
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Na daień 27 hm. .przepada żałobna 
roczn ica n a rodow a : w  dniu tym cztery 
k ia  upł. -114 (>ci chwili, męcizeńsklej 
śm ierci dwudziestu dw u  bohaterów , 
którzy za O jczyznę w alczyli, » t  O jczy - 
ąuę cierpieli, katowani nieludzko hajda- 
inaakśiHślcnutauii i leg li za O jczyznę na 
tym  spiachciu ziem i, tak żarliw ie  p rzez 
siebie ukochanym, że  broniąc go , za­
niedbali obrotny własnych sw ych , m ło­
dych i proszących sie leszcze  o  ż y d e  
istnień.

Karta źałoisna, donosząc o wtorko­
we m nabożeństwie w, katedrze, podaje, 
rąby w litanję narodową ujęte nieza- 
flomośM nazwiska Tyett polskich mę- 
ozebrtiiców ze wszystkich stanów zre- 
k nitowanych: Leon Czepielowski, Zdzi­
sław Czepie,iowski, Adolf Debitdci, Jul- 
ui.sz Herzog Rudolf Iławski Kazinraerz 
1 rzytoiRwiicz,, Włodzimierz KToowicz, 
Stanisław Mazurek, Szczepan Mikłuch, 
Piotr Mokrzycki, Piotr Nowafcotw ski, 
MaHan Nieć, Jerzy Podgórsfc1 Michał 
S.efanowski,. Adam Szemberskj; Jan 
Scbrnak oberg, Edward S-emherskJ. Ju­
liusz Starkiel, StainMaw Swiatek, Al­
fred Svm, Mar Jan Tom czy szyn Lud w ile 
Wolski, — te są sucho, wyliczone, lecz 
jakże niezmiernie wymowne imiona lu­
dzi, którzy kończą jedną i nazpo rzymają 
drugą wielką epokę 'dziejów Polski.

Dla nas i dla przyszłości stanowią te 
na?.\v;t?Ka najdroższy relikwiarr, są one 
bezcennym dokumentem moralnym, są 
dowodem. ze to, o co walczyli i za eo 
<i:il« życ’e, cl nieizlomnj yyznawcy na- 
iroćowei wiary — polskość naszych 
kresów jest rzeczą, której li. tylko w 
•imię odwiecznej sprawiedliwości stało 
się bo musiało ssę stać zadość. (z)

Demonsfracle taiinlff- 
czns Jitoainions

Wczorajszy wiec, zwołany do ratu­
sza pod hasłem „precz z drożj zną“ , 
usiłowań Kom uniści wyzyskać dla de­
mo,istrac.ii irliczmych.

Już podczas obrad na podwórzu ra­
tuszów om młokosa żydowscy rozrzucali 
•z okien trzeciego pietra odezwy antv- 
jwństwoiwe a po 'skończonym wiecu, 
3Xi-mńno zakazm oochodu, poczęli go 
formować. Wśród a -am,żerów uwijali się 
znani z rozprawy świętojurskiaj komu­
niści przy pomocy grupy żydowskich 
niedorostków, którzy w ilości kilkuset 
rtsóij ruszyli ty stronę Wałów hetmań­
skich.

Tu zatrzedił im drogę nadkom. Bro- 
■ży^Nki * kom. Jamczyszyn z silnym od­
działem policji i energLcnem wystn- 
jpfetifem pochód rozprószył. Część de­
monstrantów, cdrai.cona w  stronę Ryn- 
kn, pospieszyła .-*zybko ul. Trybunalską 
przed +eatr. gdeiz tłum poezgł się gro­
madzić.

1 £ cz tutaj zjawiły się silne oddzia­
ły pol.cji pieszej i konnej i nie dopuś­
ciły do zamierzonej deanonstracji. Kil- 
kucLiesięciu żydhiaków, którzy daleko 
utoiec na ul. Rutowskiego wznosili o- 
krzyki: „precz z policja1* — jeden kon­
ny zniewolił do panicznej ucaftozki w 
stronę pl. Krakowskiego,

Policja aresztowała za opór władzy 
Hcrsoha rakowieckiego, handlowca, 
Henryka Kicza, clektrcsiionfera i Iwana 
Pańkowa, kandydata nanczycdskiego, 
1 nadto trzech żwdów, którzy na po- 
Iwórzm w  rahnssu rozrzucali odezw V 
mtypaństwowe.

Nekrologia.
Stanisław HOhłer

©ehMrttk-żołni ;rz I. ułku strzelców iwow- 
fkich Dolenł śm ercią bohan-rską w obronie 
i, w owa dnid 6 listona ia 1918 r. przeżywszy 
itft l 7, ndznaczory krzyżem obrony Lwowa, 
w  smutku pogrążeni rooz-ce z rodzeń- 
nwem zajr&sz.jją krewnych, znajomycn i 
towarzyszów bioni na ekshumację zwłok 
I obrząd potJfzebuwy, który się odbędzie 
t  Wojsk Szoit. o r;;)' P ‘ zy ul Łyczakow- 
<k tj w pon sJziałek dn. 26 bm. o godzinie 
j  popołudniu — na cmentarz Obrońców 
-wowa 1142

KINł) L'SW Dziś w poniedziałek 26 bm.
5ensacyiny dramat amerykański w 6 aktach z życia *łaśucicii terzno^ djairientów p, t

„POD MASKĄ PRZYJAZHl
w gł. roii urocza Hedda Nowa oraz niezrównani William Trayner i Jacn. Holt
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0 uruchomienie akcji budowlanej.
Żądania zuwpdów budowlanych.

Zastój budov/Iairry 'powoduje z  jednej 
Stromy głód rnksukań. urastająci co 
rozłniarów katastrofy, z drugiej *aś 
oeziooocie w przemyśle budowianyan. 
Z tego .drugiego pninktu u-iJaeuia roz­
trząsano stagnację budowlaną na wiecu 
tirządh-wny-m rczoraj w sali ratuszów ej 
przez: rzemieślników budowlanych, maj 
strów i arcliitekitów.'.

Przewodniczył wieców p, Mui-zyń- 
ski. Referaty wygłosili: P. Cichocki, 
imieniem robotników, Jomaszek, r,m. 
majstrów i archittkt Ma ciałek. Po djy- 
knsji, w której zabierali głos pip. Kowal, 
Grabiński, inż. Śliwiński. Miciak. r. 
K,-zvwmracrka (deleimt w^iewódzitrwa), 
ćtr- Hatsmarc (imieraem wlaścicieK re­
alności), dr. r,uber i i. uchw/abmo rezo­
lucje, które dziś maja In ć wręczane .p. 
\Vo.iev odzie. p. Neumanowi i władzoim 
warszawskim. Pnstufety 'wiecn.t idą w 
następujący oh kierunkach -

Dla wskrzeszeń ia mchu budowlane­
go, który przed wojna był we I wowie 
główna gałęzią przemysłu i dawa? u 
ras zatmdnienie około 12 tysiącom lu­
dzi, powinien rząd rozpocząć natych­
miast budow ę i odibtiidów  ̂ głnaohów 
■tnihbcznych i koszar spalonych, 7 dru­
giej zaś strony zmusić kapitały prywa­
tne, uciekające od akcji budowlanej, ja­
ko mało rentownej, efe tej właśnie ło- 
ka,tv

■Dzisiaj kapitały prywatne nię zado­
walają się zyskiem rocznym 6-10%, 
jato może dać budowla, lecz wolą spe­
kulacja walutową, która w  krótk/fn cza 
sie pozwala dwoić i troić kapitał. Więc 
żąda tedy, by handel obcerpi walutami 
i id jwizanii .OTionopoMzowatw) w  r?ikn P. 
K K. P, z z pominięciem Iranków pry- 
waitnych. jedpocześnie zaś, by zmrsłć 
bank1 i spótk akcyjne do bitdowy wła- 
snyicn gmachów z ie.imrnem roznoczię- 
cia ottdowy w  przeciągu 4 miesięcy 
pod grozą zamknięcia działaJności o  
wmjmh instytucji.

Dalszym boazcem tffla kapitałów pry­

watnych io ja łaby b yć  rewizja u&tawy
0 ochrome łtekattorów w tjm  seansie, by 
wyjąć z pod tej ustawy lokale banków, 
spółek akcyjnych i dużych sklepów. Na 
tym runkcie wieoownicy zastanawiali 
się dłużej. Chciano dlo powyższych ka­
tegorii włączyć również mieszkania du­
że, lecz zrezygnowano z tego, obawia- 
jujc się, by nie dać przez to do rąk atu­
tu. grupom spmecznynn. dążącym 0.0 
zniesifura ustawy o .cchrcme lokato­
rów.

Pr.niadto rezolucje domagają stę rea- 
bznoii ustaw/y o rozbudowie miast, bu­
dowy urzędniczych domów mieszkal­
nych ograniczania koncesji maister- 
skieh. stawiając wszystkie żądaniu jako 
■warunek spokoju i iadu we Wschodu 
Maiło)X)!sce.

W  dystecsji iportiszono między’1 inny­
mi hilrty," że 1) miejska loomisja mie- 
S/1kanlowa, ulienstytuorwana przed ro- 
kkrrn. 2 ) 5 kamieiric we Lwowie grozi 
każdej chwali zawalcnieaTT, 3) po rrbika- 
ajach mieszkalnych fk  piętrach znaiduje 
Lq wiele sklepó^y, a magistrat wydaje 
} s :cze iii>we koncesje, 0 przybysze 
z za kordonu rozpierają się u nas ze 
zlotem i srebrem, żyją z czarniej giełdy
1 zabierają mieszkania biednemu robot­
nikowi

Wied skończył się spokojnie. Jedno­
cześnie jtdbyd się na dziedzińcu ratu­
szowym wiec robotników’- nicuikwakfi- 
too\ u lyeh na ten sam temat. Na wiecu 
tym dźwięczały tonv nastroju skrajnie 
czerwonego. Po p rz om ów iemi ach tak 
polskich, jakołeż licznoiktzycKnych (żar­
gon', uczestnicy wiecu chcieli urządizić 
bocNósj m i mieście, lecz policja nie do- 
pirśofa do der^onstracji.

W  czasie wiecu na diz’«dzipciu ratu­
szowym kolnonewy spnDeday-alj dwa 
C7asor*sma: . Zernfe ? V roal“ , tutMez 
komunistyczną „Tryd.tmę robn,+niczą** 
•śimecąc wiełkiemi btałem' plamami tw 
ł-onriskacie. Oba nitmia zwłaszcza to 
dnree, cieszyły się wśród wkxuyrcrch 

1 duzą oocrytnośoią f|()

W i a d o m o ś c i  f c i e s ą c c .
lr.ATR WIELKI.

Poniedziatek 2f) marca o giodz. 7 ■„Lohen- 
s.'iti“  opęta w  3 akt Wagnera (50 procent 
zniżki),

Wtorek 27 marca o godz. 7 „O rlę“  sztu­
ka w  (j akt. Rostancia z p flierowskim

Środa 28 marca o godz. 7 „łiugenoei ‘ 
opera w 3 akt. Meyerbeera

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 26 marca o godz. 7 „Zaba­

wa w miłość- kum. w 3 akt. K-edrz: ńskie- 
Kr (50 proc. zniżko.

Wtorek 27 marca o, godz, 7 „R. H. inży- 
nier“  kom. w 3 akt.. Wm awer’ ,

Środa 28 marca Teatr zamknięty

te atr  n ow ości.
bonicdiziaiok 2o riiaica o godz. 7 „C zy 

itst co do oclenie” ? farsa w  3 akt. Hcnnc-i 
ci ii ń Webera (50 proc. zniżki).

Wtorek 27 marca z powodu gen. próby 
z „Frascjuay" teatr /.amknięty.

Środa 28 marca 1 godz. 7 ..Erasciuita’4 
operetka w  3 akt. Lchara.

—Wyjazd Ks. Kareł. Rakowskiego.
Wczoraj w^czorern ks. kard. Rakow­
ski odijediał do Warszaw'y, żegnany
pr.żez Ka.n:tułę lwowska, reprezentan­
tów władiz cywilnych, wojiskowych
i reprezentację miasta.

— Audiencje u min. oświaty. Przyby-

Lwów, 26 marca.
ł.v na pogrzeb Arcypasterza min. wy­
znań rei, i oświecenia pubLoznego dr. 
M ik!)fe\v'ski-}toitBOrski ucizselał ,vcaoraj 
l^fucbań w salonacu Kurator,*uim Iwow 
skiego. Na wstępne kurator p. SoliLski 
przedstawił ministrowi wizj-taforów 
szkół, z któryimi p. minister odbył krót­
ka konferencję, następnie przyjął woje­
wodę Graoonvstaego. Z kolej zjawiła się 
u ministra delegacja Unirw. Jana Kazi­
mierza w osobach rektora ks. Narajew- 
skiego, ctósek&nów wydziałów f prrrf 
dr. Abrahama. Delegacja złożefa na rę­
ce rządu poc’ziękowaifie za ostateczne 
uregulowanie sprawy oddania gmachu 
poseimowego, a i>ir>f. dr. Abraham 
przedstawił szereg postulatów Uniwer­
sytetu, prosząc o poparcie. W  dalszym 
ciągu przyjął minister delegację Mta- 
dfcrtdl eksiTOrtowej w  osobach wicewr. 
Witrama i rektora Pawłowskiego, de­
legację StauropńriS t>p. Lłskn-wackiego 
i dr. Zająca w sprawie uruchomienia 
bitrgy w Domu narodnym. rep. prof. 
Wacka, 1Tótv przedstawił ministratwj 
sprnwe wy/dinsmictw sp<-,rtmwch i fi- 

j zycznego wychowania mPodwed.y i w. 
m. Wieczorem min;ster odjechał do 
Wai szawy.

—Szafka włamywaczy planowała #*
cieczkę z więzieniu. W  dniu wczora}-
Sźtym przybyła do kancelarii więzieJi- 
nej przy? ul Kaz .mierz^wskMt Katarzy­
na baatderys, krawożyni w towaiszy- 
stwie Stefana Sołtysa — celem widze­
nia się z Hieronimem Siwakiem, odsia­
dującym karę za kradzieże •.otej-owc. 
Niqnostrze enie Tandersów^ia .wręczy­
ła Siwakóiai św.kler i trzy pAniki, ale 
strażnik więzienny zauważył szybki 
ruch chowającego owe narzędzia Su­
waka , którómu jc odebrał. Famderyisó- 
wna i Sołtys, sprowadzeni flb komisa- 
rjatu pc;icji, złożyli zeznania, z których 
v.rynika, iż chcieli ułatwić adecugę z 
w ięzienia Siwakowi, pozostającym a  
kradzieże w  więzieniu ód r. 1918

— Dwa usiłowane samobójstwa. Kro 
raka Pogotowi? Racua/kówego notuje w 
dniu wczorajszym znów dwa 'zamachy 
samobójcze. — W pierw'Sizym wwpadku 
u;s łowała orruć się Aniela Szczepanów 
ska. tona ezelaunika kraiwieoksogo, sat- 
iiiies/.{a!a przy ul .Ntc-lianowskiego 66.'• 
Podrażniona sprzeczleą, wyiukłą na tle 
c rudny di waiunkow życoiwycn, wpa­
dła do pracowni i napda się rozezjmu 
ługu. Pogoiowie Ratunkowe przewio­
zło chorą do szpitala. — ł »rpg> wypadek 
zamachu sainooójczego zdarzył się w 
parku B. ( iiowackiego. gdzie wystrza­
łem z rewolw eiu usłkjw-af pozbawić się 
życia Marcin Kowalski, hanółowiec. — 
Strzelił sobi-e w pierś, gdy w ten* nad­
biegła .ego żona i siarała się wyrwać 
mu rewotwer z ręki. Podczas szamo­
tania Kowalski strzeli! leszcze cztery 
ra/y, wszystkie kanak cti^hily. Pogo­
towie Ratunkowe udzieliło mu pierw­
sze.? pomocy. — Powodem tragicznego 
IKisranowieniia miały być niesnaski ro­
dzinne.

—  Krwawa awanturą na Walach het­
mańskich, Mikołaj Tedoryk. yakicz z 
cegielni pr/y u!, baopkowsaiej, sied/,ia.ł 
wczoraj popołudniu ze jwyni znajo­
mym na ławce, gdy uaaessła jakaś pa­
ni, Którą f edorylk poznał jako sw~4 zna­
jomą z czasói wojejinych na Ukrai­
nie. Fedoryk, jako sieiżant żandarme­
rii polowej, tsiana! ją pod Białocedewią 
a /^tknąwszy się z  jxią wczoraj na 
^'ałach, przypomniał przejścia, podów- 
czas przeżywane. Nagle wmieszał się 
do rozmowy Alojzy Szymański* sze­
regowiec 2 6 bat sanitarnego a twier­
dząc, że on był prii Biało cerkwią a nie 
Fedorj-k. wśród wyzwisk napadł na

edloryka j zramlł go ciężlao bagnetem 
\v twarz. „Ja legionista, sarn byłem a 
nie ty/1' — wofaf za,de.trzew:śuny sani- 
tąrjusz i bił dalej Fe-1orvka po głowie. 
Fr»wsta?o zbiegowisko, zjawił się pw 
stei,mkoAvy i sorowaidżjł obu tra nd- 
wach. gdzie Szymański dalej bił Fedn- 
ryka. Szymańskiego cyfstawionpj do ko­
mendy miasta, rannego fedoryk* opa­
trzyło Pogotowie Ratunkowe.
IN W ALlD/J Z DROGf, BO PASKARZ 

MA GLOS!
\V 1 urce u. Str. voncesję nu spirytur 

posiaLa Judo Chain ł laojwnz, rabm 
ze Strzyżowa. Zyd owsiani soosobem 
od raoyiL do kntpojącego wytworzył się 
łańcuszek z wdełu ogniw. Bo rabiin kon­
cesję poddzierżawd niejakiemu Lrama- 
uowi, który tylko pokrywa sw«)jem na­
zwiskiem niejakiego Mozesa Hiiiha.

A Mozes 1 lirth jest daiś potentatem 
iiriansowyni w Turce i w  okoJdcy. Da­
wniej znany jako jeden z najbiedniej­
szych żyuów — nie u różno wał pndc^as 
yvojny : dziś posiada diwde posiadłości 
zie nskie, karoieniicr w Tirrce. yviHę nąd 
r/eką Stryjem, składnicę spiry)iijsowra. 
sklep spożywczy, tarta! j w-vrębv’ 
leśne’

Jest uany w całej okolicy z p,iskar- 
stwa i w_ samym styczniu ubiegłego- 
roku w  ciągu pięciu dnu z racji wma­
wiania lichwy miai wydoczPnyoli 17 
spraw! Obecnie również sagany za 
Paskarstwo, ma sprawę wr sądzie okrę- 
■cowymi w Samborze..,

f huki pan korzj «-ta z koncesu rzado- 
y  ej gdy istotnie Wedni i niezdolni do 
innej pracy inwaliiidiz; i emeryr, nupró- 
żne czekają na koncesje, Prezes Dy- 
rekcj skarliowej w Samborze o. Kofw 
man i urzędnik tejże Dyrekcji p. Rud­
nicki. widać nic w *em zdrożnego nie 
widzą...

Tłatem łnwfhitJW i enm^ci z drogi__
bo żyidm̂ ŝki „dzii<:,d7ic“ z porf znaku
paska i lichwy waiemnef ma gfr^t
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W jah' spJO mzrasfa 
drożyra.

Df żydowskiego sklepu spożywczego 
wchodź: młodi żydziak, wyeładaiący na 
tzw  Litwaka, zaDewne zatem agitator, 
trzybyiy ze wschrdu, lub uchodźca, go. 
śc.nnie w  Polrce przyjęty i zapisany już 
aa obywatela Rzeczypospolitej. Rozpoczy­
na się z właścicielem rozmowa, naturalnie 
w  żargonie, która jednak mój inWmatoi 
rozumie i uważnie śledzi. Pyta więc, pa­
trząc na worek męki, po czemu ś ;  sprze­
daje? Kup uc podaie cenę.

—  J tkto? Za tak piękn# m#kę tylko tyle; 
przecież Inni więcej biorą, ja kupię cały 
worek i dam marek za kilogram wyżej.

Targ ubito.
V« parę dni później w  sklepie chrześci­

jańskim, przy ul. Pańsk;ej, kupca Z...J wcho­
dzi podobne indywiduum. Zoiiża sie do 
ogromaej beczki kapusty. Pyta o cenę.

—  Ca? Tylko 6u0 marek za tak# kapu­
stę, ta le btałę (bierze trochę do ust) i lakę 
dobr y L“ani po <00 i wszystko zabiorę.

—  Kiedy ja trzymam dla swoich gości, 
więc r.ie mogę sprzedać wszystk.cgo —  od­
powiada kipieć.

Transakcja nie przyszła do skutku, ale 
cena kapusty w  tej chwili się podniosła.

To sarno dzieje się na rogatkach: Baba 
żę„a  za mleko 1200 marek. Jakaś żydówka 
zaczyna targować cała ilość, tłumaczy, że 
lepiej od isiej watęć ta wszystko nawet 
więcej, aniżeli nieść do miasta i tam po 
kwia.cie rozdzielać; Y/końcu perswazja i o 
200 marek wyższa cena przekonały gospo­
s i  a i korka z koszyka przeszła —  za- 

• pewne lairdej — do r#k pani kupcowej. Inna 
mleczari.i, widząc to, biotę w  tymże dniu 
w  ten sposób podwyższona cenę, a ci kon- 

/sumenci. co czekali naprózno na kawę. w > ,
, cnodza głodni do biur j wołai#. trzaskai#c 

drzwiami: płaćc c. ile zaż^dai#, bez śnia 1a - 
r a się me obeidę, a podwyżkę na to prze­
cież nam przyznaję.

Jest w  tern działamu jakaś metoda, sy­
stematycznie a konsekwentnie prowadzona. 
Mówię, że finansowo jest popierana prze,, 
tych. co dąż# no obniżenia nasaej waluty t 
wywołania przez nieuregulowane warunki 
życ,a stałego fermentu.

Naturalnym rezultatem jest ogólne zaiće- 
pokujen.e, troska o jutro, niemożność zro­
bienia jakiegokolwiek bilansu domowego, 
krytyka władz i co zatem idzie: chęć zmia­
ny iaikiejkoiwiek, a w-ięc nastrój rewolucyj­
ny, który się aż nazbyt często daje za­
uważyć. Moraczew ski.

Sport.
Zjazd \kademlcktch Związków onorto. 

'vych z całej Polski odbył się w  Warsza­
wie w  uniach 13 i 19 om Przewodniczące m 
Zjazdu obrano prezesa lwowskiego AZS. 
p. Stanisława Liebhardta. Na zjeżdzie byli 
obecni przedstawiciele Ministerstwa Zdro­
wia i Oświaty. Członek AZS. Warszawa, 
mistrz skoku w wyż. znany nam i we Lw o­
wie. p. Grujier, wygłosił odczyt z zakresu 
Pkkiei atletyki. Po opracowaniu statutu 
uchylono założyć w  Warszawie Centralę 
wszystkich AZS. z całej Polski wnarz z 
Gdańskiem i na prezesa powołano koi. 
Grodzkiego z Warszawy. Oiicjaluyrr, orga­
nem Centrali AZS. wybrano tygodnik lwów 
ski. „Sport“ . ł w ow tcy delegaci podkreślała 
wzorowa organizację zjazdu i staropolska 
gościnność, z jaka ich przyjmowano.

Z Kresów. W  Tarnopolu zaczyna rozwi­
jać się na nowo życie sportowe. 7- jakinj- 
iepsrej strony znany przed wojna Klub 
„K resy" rozpoczyna tej niedzieli swa dzia­
łalność tajwodaml footballowymi.

Godt.e napiętnowania. Warszawskie T.ow. 
Cyklistów po.nada doskonale urządzoną 
salę g,.Tira styczna. W  sali lei ćwiczyła 
YMCA. Wierny doskonałe, że do YMCI w 
Warszawie me należę Amerykanie, tylko 
.tasza polska młodzież, którę w oali tej 
ćw iczył i trer trwał trener francuski p. Ba- 
quet. Otóż W fC . obecnie Y \LCE. w j rzuc« 
z tej sali, a dlaczego? Bo podobno musi 
postaw ić w  tej sali bilardy i stoh'ki do kart. 
Gdyby to rzeczywiście było orawd#, a 
prawda taka byłaby potworna wówczas 
ZwGzek Związków Sportowych, najwyż­
sza władza sportowa w Polsce, powinien 
natychmiast W  TC. usi.nąć z grona sportu 
polskiego. Czekamy na wyjaśnienie.

Wynalazca prochu. P. Zeter ze Lwowa 
napisał recenzję w  ^Przeglądzie Sporto­
wym*4 o zawodach narciarskich w  Sławsku 
o mistrzostwo. Zamiast przedstawiania 
sprawy ze strony fachowej, p. Zeter rzucił 
się dośe niesmacznie na sprawozdawcę 
-,'ofawa Polskiego" iż nie rozumie się na 
skokach narciarskich nie ma prawa o tern 
r !sać itp. Pan Zetm źle c iy ia ł „Słowo Pol­
skie' . Gdyby je czyta! uczciwi". byłby tam 
zrSsJażł ustęp, gdzie sprawozdawca wyra 
ima podkreśta iż zdaje spiawę z tych sko­
ków tak, jak je publiczność i om ocenili — 
ti;e ze strony fachowej, a więc zupełnie się 
do tego przyznaje A że tak nisał, to dlate. 
go, iż chciał, by właśnie ze strony kompe-

tentnei tę sprawę wyświetlono. I tak się 
stało. Prezydium Karpackiego Tow. Narcia- 
tzy  przysłało sprawozdanie w  poważnym 
tonie napisane, z którego wszyscy, którzy 
byli na zawodach, dowiedzieli się, dlaczego 
właśnie taki wyrok Kamisj, w  mistrzostwie 
przypadł. Jeśli ktoś pisuje aż do .Przeglądu 
Sportowego", to z pewnością wie, że spra­
wozdanie w  „Sporcie14 również pisał ten 
sam osobnik, którego p Jeter tak niezna­
cznie napadł. Czytać trzeba uczciwie, a 
me tylko to, co może posłużyć do napaści. 
I jeszcze je dr a uwaga niefachowca do wia­
domości fachowca P. Ze tera. Twierdzę sta­
nowczo. że jeśli dany skok narciarski bę­
dzie osadzać równocześnie kilku takich sę­
dziów jak o. Zeter a jeśli tylko nie będa 
w  porozumieniu co do wyroku, wówczas 
każdy z nich inna notę zanisze. Tak było na 
ostatnich zawodach, gdzie równocześnie 
dwaj sędziowie ten sam skok ocenili, jeden 
nota 1.60, drugi nota 2.30. W ięc widzi p. 
Zeter, że my jeszcze w  ocetuaniu skokow 
naprawdę wszyscy jesteśmy nie w ielcy fa ­
chowcy —i jest między nami różnica —  je­
dni uczciwe przyznaj# się do nieznajomo­
ści tego najtrudniejszego w  sporcie sadu 
a drudzy, jak pawic nadęci piszę byleby 
drugiego poniżyć i zapominaj# o tein, że 
skromność, to cecha roztropności.

Zawody lekkoatletyczne Austra- W ęgry
odbędę się dnia S Sierpnia or. w  Wiedniu. 
Ostatni raz odbyły się takie zawody w  r. 
i'M4 w Budapeszcie; W ęgrzy zwyciężyli. 
Piszemy o tein. bo może nasz Związek lek­
koatletyczny ocknie się i zacznie działać. 
Napróżno szukamy w  „Sporcie44 jakiegoś 
urzędowego Komuiukatu, bodaj znaku życia 
PZLA.; zapadł w  sen, a tu sport polskł
czeka. ktoś ma wyjechać na zawody do
Góteborgu t pewnie delegat —  Drawda). 
Olimpiada zbliża się szybkim krokiem a my 
będziemy... „kongresować".

T  S Wisła zmieniony adres podaie do 
wiadomości klubów; Kraków, ul. Kościu­
szki 34/1 p.

Na pi n wszy oolsld kongres spo-towy 
w  W arszawę wyjeżdżaj# ze Lwowa Pu. 
k’/ -.V Horoszkiewicz, I'aJ. Kuehar i prot. 
R. Wacek.

Wyniki zaw odów  footballowvch z całej 
Polski podamy jutro.

Czerwony Krzyż.
—o—

Polski Czerwony Krzyż zmuszony je©t 
przypomnieć się ofiarności społeczeństwa, 
bo po ukońcacir.ej wojnie długo jeszcze 
trzeba bedzie łagodzić i leczyć rany woju# 
zadane, a prócz tego gromad?'ć nowe za­
pasy na czas potrzeby oraz stale czuwać 
nad obronę moralnego i fizycznego zdrowia 
społeczeństwa, a szczególniej najmłodsze 
generacji, na której odbiły sie boleśnie 
ciężkie przejścia ostatnich rat wojny. \v ży­
wa przeto całe społeczeństwo do pomocy' 
w  walce którę prowadzi, ho zadarfem 
Czerwonego Krzyża iest stawać 6a.v s/e 
przy boku wszystkich tycli. którzy cierpi#: 
inwalidzi wojsk naszych, sieroty wojrrm*. 
uchodźcy polskich kresów, mizerne dzieci 
powojennej generacji, który in Dotrzoba do­
brego odżywienia, odzieży. now;etr>a. i 
słońca. Lwowski Oddział Polskiego Czer­
wonego. Krzyża potrzeb dc obecnie zna­
cznych funduszów na pomoc dla Hchot-ż- 
ców, opieke nad mwalidarr!. przebywający - 
ml jeszcze w  szpitalu i na akcję opuki spo* 
łeozinej nad zdrowiem dziecka, w  której 
współdziała. Nie.chaj yvśród licznych ofiar 
na szlachetne cele zawsze tak hojnych 
Lwowian me braknie nadal datków na 
Polski Czerwony K rzyż.

Celem zjednania większej ilości członków 
Czerwonego Krzyża obchodzie bedą paw.' 
komitetowe instytucie stowarzyszenia etc. 
a równocześnie przypomina się dawnym 
członkom obowiązek uiszczenia wkładek, 
które wynoszą obecnie 51V > marek i ocznie, 
a które przyjmuje b.uro Czerw■ omego Krzy­
ża przy uL Bielowskiego L 6 w  gadzinach 
przedpołudniowych. Umyślnie została na­
znaczona tak ha rdz-: niska cenn, aby umo­
żliwić każdemu Porakow wstąpień’-; v  
szeregi tej arinji miłości bliźniego i inność. 
Ojczyzny i aby Polski Czerwony Krzyż 
mógł poszczycić się największą ilości# 
członków pomiędzy innymi nar idami.

Z wielką pomoc# przys/ły Czerwoneni i 
Krzyżowi wszystkie apteki lwowskie, przy i 
mując uprzejmie u siebie zapisy na człon­
ków. Łatwo więc 1 ażdeinu złożyć tani rę 
ćiobu# kwotę 500 .marek, oraz drugich 500 
marek za otiz\rn»tue odznaki metalowe

Czas odnowić

przedpłatę!

§ m

NA ŚWIĘTA
Polecamy świtdo otrzymane transporty

S f l i  H* JLfifi ChrześniMsh
spófka

Chrześcijtfsjta
Spółka 55
L w ó w ,  R / n e K  <*4. K a m ie n ic a  S  tad tm  u li e r  a.

P. T. Urząlfdksm J kształcącej f>i«* 
inłOdziiiży opust!!

D L A  ? n ń i

1549 PIERWSZORZĘDNE

p iw JT

poleca

MAGAZYN - TOWARÓW - BkAWATNYCH

J. L I T W I N  O W I C Z
Lwfii#, ul. Halicka I. 21. "SJl

SPÓLNIK d o  p r z e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e g o  z  w ię ­
k s z y m  k a p ita łe m  p o s zu k iw a n y . Z g ło s z e n ia  p o d :  
„R e n to w n o ś ć 4* d o  A d m in is tra c ji „ S ło w a  P o ls k ie g o "

• Z A  D W A  p o k o je  z  ku ch n ią , e le k tr y k ą , d am  30 d o  40 
z ip .  m ie s ię c zn ie . Z g ło s z e n ia  p od  ,H . R, 30“  A d m i­
n is tra c ją ._________________________________________ _______________

M . S T E IN H A U S , L w ó w ,  K rasick ich  18 a, p o leca  
ra łocarn ie  p a row e, p ługi i  p rasy  do siana. 3599

Najnows ze m szyny 
do wyrobu:

D A C H Ó W K I
cementowąj

P U S T A K Ó W  
betonowych.

Ru' betonowych, słu- 
pów, płyt i t. p pn.rca

RZEWUSKA i Ma|
w a rs z a w a , O rd y n a c k a  7, tel. 28—85 

Z ró u ło  jo w a ż n y c h  zy s k ó w  d la  p rzu d -  
Tfęh>orczych ]ud no s tek  474

P R A W IE  n o w y , e le g a n c k i p o w ó z  na gu m a ch  t y p u „ V i -  
c t o r ia “  o k a z y jn ie  d o  s jjr z ed a n ia  S z e p ty c k ic h  8 
w  p od w ó rzu . 17>9

C E M E N T  w a gon ow o , Panę. D ach ów kę . Iz o la c ję  k o r ­
k ow a , K arb  ) ’ ineum, D ź w ig a r y  budowlane4, Ż e la zo , 
R u ry  po cenach konkurencyjnych  dosta rcza  „P ilo t* *  
L w ó w , B a to rego  1. 4. 1714

O B U W I E  ^  ^  U B P v A N I A
w y b o r o w e  ^ n a i f i - i r j  ^  f  S K r Z T l O e K  L W Ó W

P A S A t  M I H O L A S C H A ,  p a r t e r  » K ’  e p y  » is  a  v i s .  
O S r R 2 Z Ż E N X £  ! Firmy moje w panterze nie mają nic wspólnego z tirmą fowsz. 
_ _ _ _ _ _ _  SkU^y Odzieży WEKStA.SDIGEN na 1 ^letrz^ -  — -  1538

Dla amatorów porteru przygotowaliśmy na Sw!ę!a

porter imperial
wysokc* procentowy * wyborowego słodu. Do nabycie w r e ­

stauracjach i pofcojaoh do śniadań tylko w oryginalnych 
flasskach s marką ochronną na etykietach i korkach.

I727 LtmsKie warzystwn akc.j.ie brtl i gm gm iaiiniK'^««jitłsasa3

Szyldy, tab lice , nap isy  
i ro b o ty  lak ie rn icze  
F E L IK S  G A L IC IŃ S 2 1 I

4. .497 Leaispfiw 1.n i ,

Najświeższe nasiona warzyw i kwia­
tów pakietowane w  torebnach barw- 

1269 mc liiografowanycn 
dostarcza do sklepów i Kółek 

rolniczych z opustem
Stanisław Anaszkiewicz 

P rzew o rsk  d a ł  poU ka. 
.n jnm u ip  asBBiBawH— a a

Ż A R Ó W K I „ P h i l ip s y “  w  w ie lk im  w y b o jz e  p o le c a  L e -
 ś n iak  .w s k i, C h o rą ź c z y zn a  10.________________ __________

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia ,  s k ła d a n ą , p ie r ś c ie n o w ą , sp rze -
_ d a m  P I. M a r ia c k i L 5^1 U .p .______________________________

P R A S Y  do w y ro b ó w  dachów ek . F o rm y  do w yrobu  
.itr b e ton ow ych , Cem ent w a gon ow o , po leca  , , P i lo t ”  
L w ó w ,  B a to rego  1. 4. 1715

Kopernika 1.

r?p i woale żało- 
aw bne , oleca Tapcliiicfia

1374

S T A N IS Ł A W O W S K A  D yrek c ja  R ob ó t pub licznych  
(tym cza so w o  w e L w o w ie , ul. M ick iew ic za  I. 5 a ), 
poszuku je In żyn iera -ar^h itek ta  lob  budow n icze.ro  
z  p rak tyką , s z c z e g ó ln e  w  b u d ow n ic tw ie  dom ów  
drew n ianych . S ied z ib a  w  S tan is ław ow ie , W arunk i 
w ed łu g  u m ow y. 1708

K A P E L U S Z E  w iosenne i s łon kow e —  w ie lk i w y b ó r , 
po leca  M aga zyn  kape lu szy  Eugenii D R O J O W S K IE J  
ul. H a licka  ł. 20. L  p. P rz e ra b ia  modnie i tanio.

3701

fi* I  L I  W  VLT 1 M A K A T Y  
B U C Z A C K I E

Artura hr. Potoc.iego \s Biięzaczu.
(Wylą zae zaStensl* o j 448 

oraz T O W A I f Y  B Ł A W A T W E  
poleca P i o t r  N TJ 7 ' , K C W 3 K I

Lwów. ul. Szaj-ochy !. 2.
MdWK™— —Ł.

Rt-daLtar ^dpowie.L^ahiy: Tadeusz fabiański. Z dini/kami „Stówa Pokkicgn" ,d x̂I zarż^dęro W, A- jSkrzyczyiiskiego.


